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stosou,ane lv praktyce hodow-lanej meiody z
zakresu biotechno!.o51ii IozIodu unozliwia" ją
\^,iększe wykorzystiinie potenc"iału rozlod,czego
n a_ j lvartoś ci o.,risz i,c}r z,łł iłr za1-,. S z,tr tczn e u n a sie-
nianje pozwala rra uzyskanie więl<szej liczby no-
tomst.wa po na.jcenniejszych satncac]r_ Z kolei
metoda przeno§zenia zliodków oparta o su-
peroivulację snrav,,ia, ze w:.,cJżna z",vielck^rotnić
potencjał ge:retirczny słmic, Vletocla Dlzenosze-
rTia zarodkółv staje się balrCziej atrekcyina, je-
zeli się ją wzhogaci ile1,oc]ami pomocniczytrri,

Jedną z takich nretod stoso-warią juz rv pew-
nym stopniu v,z praktyce, jesi bisekcja zarodkóTł
urrrożliwiająca uz;,5}iwanie zlvięlr-szonej 1iczby
potonstlva z jecinego zarodka. Itolejna, rnetodą
Ózyniącą przenoszpńie zaroCkó-,lr bardziei airak-

""l"ym, 6yłoby okreś]enie płci zarodkór,v przed
jóń brzeniesieniet;r do dróg rodnych łliorczyń,
W przypadku pizcznaczenia potomstr,va na opas
byłiby w ten 

-sposób rnożliwośó produkcji bu-
lrajów, jako że prz3,,-rost.v buhajków są o około
15c/0 \^ryższe od płzylosirr jałóvlelr (11).

U ssaków o irłci cleclzdr-łje gameta męska. ,Ie-
ze]i plemnik zapładniający komórkę jajową
przenosi chroinosom Y. vztedv por,vsta,]ąca zyąo,
ia jest samcem, a ir..,ly zapłoclnienie pieninikien
posiadajacytrr chromosotn X - pouistaje zarodek
o ggnotyiie zeńskim. Skl;teczna rneioCa selekcji
pl; ze ,,vzględ szony chro-
mo owy pozwo SC].e na L]Zy-
skjwanie potclmstvla o ci. W zvłiąz-
ku- z różiica wiell^ości chromosoi,nów (chromo-
som X jest znacznie r,viększy od chromosom,-r Y)
prowadzono od iat pięćdz;"esiątvch próby roz-
dzia,łr,r plemnikóvl na pod-siawie zakła_clanych
róznic ich u,iel]rości i cięzaru (4. 22)- Gdy ba-
danja te nie przyniosły oczekiwanych rezulta-
tó,w, roznoczęto posz,.ttr<i-,venip iirnvch, hardziei
efelrt,7wnvch metod_. Starano sie rozdzielić pJ em-
ni]<i na Crodze elcktroforez-y ]ub poprzez anali-
]ektlzwnej eliminacji jeclnego typu plemników
arzez zrnjanę pTI Jub ciśnicnia osrrrotycznego.
Ponadto szukanł rozwiązania pod"ajac §am-et,,r
działanirr hormcnó-.v 1,"tb przeci,vciał clraz stosu-
iąc sefadek5gy,,g f]lfllr (3, sil). T,/rznil<i te nie zo-
stał;,, tll,vicńczon.. opracotĄl:lnietn skutecznej me-
tody rozdziałtr plemnikórł,.
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NTetoJ;l cytologicane
\,\I zvłi.ązlcu z roz,ł,ojein r_-c,-,tod przr:noszelria

zarodiiórv, zaintei,eso\,",anie zostało slrieror",,ane
na alireślenip płci zarodka przeci jego przenie-
sielniełr do zsynchronizol,vanych hiorcz;lń. Po-
z,rslłgrre lve y,,./czt-]snyr.o, przediłrplantacyjnynr
stadiuri: rozlvoju za.lod]<i niogą b,vć poddawane
alna]izie clitoiogicznej, a następnie przenoszone
C"o Crog rodriych. Pocistawę cytologicznlrch nre-
iocl ocen-y płci zai:odka jest dymorfizm chromo-
scnć,,./,, plciowych. Prąeprowadzając arralizę
c1,1|o1}1osornalną kon.órek zarod.ka, będącycrr w
sra.diurn metafazy podziału mitotyczne§o, ok-

reś) all-y j,,.:st je;1o }<ariotyp. Jednoczei;ilie inden-
tyfikui; się cbrornosomy płciowe, co pozwa'l,a
ira określi,'trie płci zarodka,

V,/ nołowie lat siedemdziesiątycłr Hare i wsp.
(10), jako pierw-si opracowali cytologiczną me-
toclę clceny płci 12-1S-dniolvych zarodkór,v by-
dlęcych. W metodzie tej poprzez biopsję uzys-
kuje się kon:,órki troloblastu zaro.dka, które po
kl"ótkiej hodowli u_trulala się i barwi, a następ-
nie przgprorvadza iclr analizę chrornosomalna.
Radaiąc qlp}rrllr ,łielkośei biopsji na prz_^ż5,wal_
ność zarodkó.ł zaobserwo,wAno, że usunięcie na-
wet połow_1, trofoblastu z,arodków 14-dniowych
nlg \^zpłynQło negatyrł,nje na ich dalsz;l rozwój
(1f]). Umożlivzia to prołvadzenie analizy chro-
n:<lsonalnei na stosunliowo dużej ilości pobra-
nych komórkach zaroclka, co spra,via. ze praw-
clclodob,ieńst.,vo oznaczerria płci tą metod,ą j,est

1,,,/J/soJ(ie i rnl,,rnosi ckoło 70%, }4etocla- ta nra jeC-
nell pol,"lażne ograniczenia. Zalórrlno plzy uzys-
kj\,I:aniu zarodków, jak i przv pTzenoszeniu nie-
zhedna jest interwencja chirurglczna. BacJane
zarodki mogą b;zć przeŁrzyrn;rvzane 1ub hodo-
y,-ane. t).lko l<i]l<a goC_zin olaz nie mozna ich
'sktl 

t e cznie zargl: ażać. Po dobnych m al)k arnentó 1T,/

,DozbaIvioną jest lretod_a_ oznaczĄrlia nłci 6,-7,
-dniorvych zarodkóv; brzdlęcych. Zarodki w tym
s;tadium mogą być borviem niechiiurgicznie po-
zys'ti,vane, płzeno§zone, a także zan,]]:azane. I)o
orcreślenią p}ci pohiera się jedynie 10-20 }ro-
mórek, d]ątego tez indeks zarodka nie może
L_l_-rć: mniejsz.y niż, 109o. W przeciwnrlm wvpadktr,
nrrn;rrlonodobieństr,łro oznaczenia płci takiego za-
r"r:cllra jest niewielkie,'W dotych bada-
nia.:lr strł,ierclzono jednakże, że o 450la

Metody ózn#czc!niCI i regulocli płci zfrrodków ssoków

zakłilLi Fizjoiogii Rozrór]u i sztucznego unasienniania zwierzat
i i5 i).iut Zootecl]niki, 32-0tJ3 Balice k,/ł<rako,"va
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p
czna metoda okr

z a identvfikacji w
ż zainaktywowane
somu X, przekształconego w pałeczk,owaty t,"vór,
zlvany ciałki.em Barra. Poprzez obserwacje
chromatlmy płciowei oznaczono dotvchczas płeó
5-dniowych zarodków króliczych (8). Choeiaż
skut e cznośó oznaczania płci zaro dków króliczych
wynosiła 750la, szersze zastosowanie tej metody
jest niemożliwe, ponieważ u zarodków innych
gatunków ssaków identyfikacja ciałka Barra
jest bardzo utrudniona. W przypadku zr,vierząt
gospodarskich dokładną obqerwację uniemozli-
lria natura cytoplazmy (21).

Reasumując trzeba stwierdzić, że wymienione
eo.,vyżej clrtoloqiczne metody oceny ,ołci zarod-
ków są w chwili obecnej zbyt skomplikowane,
a ich sklrteczność nie w pełni zadowalająca,
aby mogłv być stosowane w praktyce.

l1Ęetody irrimunologiczne

Oprócz !ej, jest
takZe im da płci
zarodka. spos że w

szczepach mys
poszczególnyrn
udane. Jedynie

Iy samca t wane na samicę są z regu-
ły odrzuca ązku z tym, że genetyczną
róznicą mi ą przeszczepu a biorcą jest
brak u tego ostatniego chromosomu Y, przyczy-
ną reakcji jest pewiBn spe-
cyf , występujący na povzie-
rzc czyli ant;rgen H-Y. An-

ślali metodą inmunologiczą płeć ydlęcych za-
rodków od stadium 16 komórkowe o do stad,ium
blastocysty i "/kazali, że ol<oło B5ło badanych
zaroc]kó.y mo być skutecznie oznaczanych. Po-

na moż]irłzo,/;ć sklasyfikowania dl-rżej \iczby za-
rodkóvr .,,,z krótlrim c,zasie, nie jest ona stosowa-

dy.

Inne metody

biochemiczn e się od-
miennemu w płcio-
rvych, wyst ych_ płci.
Nó chromo5 wiele ge-
nów, których brak na chromosomie Y. Poten-
cia,lnje samj,ca powirrna zatem produkować po-

rlopiero \ń/ pewnym tadium rozwoju zarodka,
clo momentu jei vr stąpienia zarodki zeńskie
wvkaztrja dwukrotnie wyższą akty.,vnośó enzy,
mór.v sprzęzonvch z chromosomem X w porów-
naniu do zarodków meskich (13, 20). W zarod-
kach mvszv noziom tveh enzvm6rv tzn. alfa-ga-

(-qal), fosforvbozvlotransferazv c*u-

olłsantl,nowei (HGPRT) oraz dehy-
clrogenazy ei
zależny od w
aktvwności w
metabolizmu zarorlków mysich w stadiaeh: B ko-
mórkorłoym, moruli oraz wczesnej blastocysty

F"ok XLV
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(13, 15), Różnice w koncentracji G6PD między
zarodkami rnęskimi i żeńskimi u myszy stwier-
dzono od stadium 8 komórkowego do stadium
blastocysty, przy czym wraz z postępującym
rozwojem zarodka różnl,ca ta stałvała się cołaz
mniejsza (5)" W stadium blastocysty, w związku
z inaktywacią chromosonru X w komórkach za-
rodków żeńskich następuje wyrównanie aktyłv-
ności enzyrnów sprzężonych z chromosomerrr X
u. obu płci.

\,Villiams (29) zaproponował szybką t przyży-
ciorvą metodą określania płci zarodków na pod-
starvie analiz.y ich metabolizmu. Techrrika ta
oparta na kolorytnetrycznym oznaczeniu aktyw-
nosci enzymu G6PD. Enzym ten katalizuje re-
akcję utleniania glukozo-6-fosforanu do 6-fos-
foglukonianu redukując jednocześnie koenzytn
NADP. Zredukowany kqenzym w teście stosorva-
nym plzez Wllliamsa redukował uzywany w
dośiviadczeniu niebieski barwnik, zmieniając
jednocześnie intensywność jego barwy. Zmiana
ta była ostatecznie rniarą poziomu dehydroge-
nazy glukozo-6-fosforariowej. Metoda ta poz-
wala na określenie płci około 650/o czterodnio-
wych zarodków mysich" Otrzvmane rezultaty
sirgerują, ze metoda kolorymetryczna oznacza-
nia G6PD może byó bardziel skuteczna w okre-
ślaniu płci samic w porównaniu do samców.
Fakt ten spowodowany jest tyrn, że część zarod-
kólł, żeńskich z już zinaktywowanym chromo-
someln X może być klasyfil<orpana jako zarodki
męskie, Wydaje się, że metody oparte na ana-
1izie rrietabolizmtr njlogą w przyszłości znalezć
sze]:sze za_stosc\^.anie w ocenie płci zarodka.
Głółvnym problemenr jest jednak stosorvanie ta-
kich testów analizujących wybrane procesy bio-
ch,emiczne, które nie wpływałyby negatywnie na
zyw-otność badanych zarodków.

Ostatnio prowadzone są próby oznaczania płci
zaT wyko ą-
cej waniu d-
cin 6, 14, Y
posiada bowiem pe\Mne specyficzne, wysoko
powtarzalne odcinki kwasu DNA. Izolując te
fragmenty D}{A, a następnie nanrnażając, uzys-
kano matrycę porównawczą. pozwalającą na
drodze hybrydyzacji ustalić, czy DNA wyizolo-
wany z komórek zalodka posiada charakterys-
tyczne, powtarzalne sekwencje i jest płci męs-
kiej, czy też hybłydyzacja nie występuie i ba-
dana zygota posiada dwa chromosomy X. Ellis
i wsp. (6) stosując do przeprowadzenia testu wy-
ekstrahowany DNA oznaczali płeó u ponad
7a\k 6-7 dniowych zarodków bvdlęcych. Z
koiei Vaimanowi i wsp. (24) nie udało się pow-
tórz.yć tych łvyników. W sumie jednakże ozna-
czanie płci zarodka na drodze hybrydyzacii DNA
wvclaje się 1cyć interesujące i zachęca do kon-
tlmuacji badań w tym kierunku.

Frzedstawione powyżej metody umożliwiają
w większym lub rnniejszym stopniu okreśIanie
płci zarodków ssaków. Z pewnością jednak, naj-
lrardziej interesującą z praktycznego pun}<tu
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widzenj.a byłaby metoda pozwalająca na skute-
czny razdzlał piemników ze zwględu na przeno-
szon}7 chromosom płciorvy. l\{ozliwość,,determi-
nowania płci" na poziomie gamet i zapłodnignie
lrt uźtro, pozrł,oliłyby na faktyczne decydowanie
o płci zygoty"
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,ĄI\IJUM A" n., SABRI RI. A., IQBAI- Z: Syndrom
hydropericarditis u kurcząt brojlerów w Pakistanie.
(Hycłropericarclitis syndrorne in broiler chickens in
Pakistan). Vet. Ęec. l24, 247-248, 1989 (10)

W paźtlzierniku 1987 r. w Karaczi, zaś ]M lutym
1988 r. rł, Faisalabadzie wystąpił u kurcząt brojlerów
syndlom lr5,dropericarditis cechujący się lvysoką
śmiertelncścią. Obecnie choroba rvystępuje powsze-
chnie na terenie całego Pakistanu, z reguły u broj-
leró-,v lv rł,ieku 3 tygo,dni, pTzy czym padnięciom nie
towarzyszą objarvy chorobor,ve. Maksymalne nasile-
irie upadkó-v otuje się u brojlerórv 4-5 tygo,dnio-
r,vych. W okre e 15 dni pada w stadzie od 20 do ?50lo
ptakó,"v. Badanie pośmiertne wykazało hydropericardi-
tis u 900/o ptaków, cbrzęk włókien mięśnia serca i ich
naciek }<omórki jednojądrzastyrni, martwicę w niez-
nacznig obrzę}<łej wątrobie, obecność dużych bazofi1-
nych uztrętórv w jądrach komórek wątroby, zwyrod-
nienie kanalików nerkowych i obrzęk płuc. U 20-
30% padłych ptaków wystąpiło zażółcenie tkanki pod-
skórne j i tłuszczu. Cl-rorobę przeniesiono na 7-10
dniou,e bro jlery za pośrednictwem homogenatórv
łvątroby pochodzących od padłych ptaków, litóre pod-
darro iniekcji. Dotychczas nie ttdało się jednak je-
dnoznacznie ustalić przyczyny choroby, chociaż nie
można r,yykluczyć jej natury lvirusowej.
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